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| PRZEDPŁATA „Kurjer Zagłębia" kosztuje 
6) * Sosnowcu z odnoszeniem rocznie mk. 1200, 
półrocznie 600 kwartalnie mk. 300, 
— miesięcznie mk 100. pocztą mk, 115. — 
Za terminowy drak ogłoszeń, komunikatów 
i ofiar udministracja nie odpowiada, 


KURJER ZA 


Qrtennik beznrtyiny goftyczno-spatecznc-Iiteracki. Wychodzi codziennie w godzinach rannych z wyjatkiem dni poświatecznych. 


OGŁOSZENIA, Za jeden wiersz petitu lub jego | 
miejsce na I-ej stronie Mk 30 w tekście Mk 30 ; 
po tekście reklamy Mk. 15 Zwyszajnć mk: 16. 
Drobne: 2 Mk: za wyraz dla poszukujących : 
| pracy i o rzeczach zgrbionych, 5 mk.za wyraz 
o interesach hendlowych i majątkowych, raj- 
| mniej marek 20. Dla zagtanicznych 1007/o droż: i 


i Aus iaistzacja 


EBIA 


W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje 
ulica Dęblińska Nr 1 - jpterosantów tylko od 11—8 w poł.i-od w 6—7 
zh 
--| PRENUMERATĘ 1 OGLOSZENIA przyjmują 
f. p KUR © ` | 34 
Ades, dla depesz: „KURJER” — SOSY- ET -« Kantory własne oraz Księgarnie w Zagłębia Tew 
otwarta od 9 runo bez przerwy ' Akc. „Reklama Polska” w Warszawie i waty- 
do g. ? wiecź Winiedzielę i święta od 8 do 10 r. stkie Biura ogłoszeń w kraju i zagranicą. 


Adres Redakcji ! Administracji: SOSNOWIEC, 


PETON 
Dziś i dni nast i aodai A wskutek  ..nawału pracy 
| Ta ziś i dni następne a młodzieży dozwolone. BEZ 5 id- 
Wyświetlamy jeden z najlepszych obrazów awanțurnicsyėh ze ży. jesteśmy zawsze solid 


ni, porządni, na miejscu, 
grzeczni i umiemy się zdo- 
być na piękny gest. odpo- 
wiedni frazes, patrjotyczną 
łezkę i szczytne, genialne 
niemal projekty, które cho: 
wamy w zwojach mózgo! 
wych, bo komu i z kim 
tam u nas można o nich 
gadać?... 

I tak płyną dni, 


nym holenderskim artystą niezrównanym w atrakcjach, bsjecznej 
EE sile, nadzwyczajnej zręczności, szalonej odwadze HARRY PEBL'BM 
w roli głównej p. t, 


> |PIRACI POWIETRZA 
| wa Nastrojowy dramat w 6 dużych częściach. 
= |MOGI omg Koma szedio  MNOŃSI 


2 [rasoi AŁKEI „az 


opiewający wyjątkowe dzieje kobiety 
cri EEE 


płyną 


—— — m „ZZ 
Cena pojedyńczego egzemplarza mik. 5.00 (Na G. Sląsku 30 fen.) SOSNOWIEC pi 


A później kłótnie, swa- 


ry, zarzuty, mieszanie Z 
błotem, lamenty i krzyki 
rozpacznel... 


Ten winien, ów zawi* 
nił, tego się piętnuje, tam- 
tego oczernia... 

I mimowoli , powstaje 
pytanie: 

= Czy długo to tak 
będzie i kiedy się skończy 
wreszcie ta dziwna tragi- 


atek dnia 15 lipca 1921 roku Nr. 155 Rok XV 


bądź, w ramy ładu społecz 
negol... | 

I jeżeli mamy tu właś 
nie do czynienia z tego ro 
dzaju typem ludz:, których 
ani na chwilę nię mógłbym 
postawić na równi, w jed- 
nym rzędzie z bohaterami 
ludu śląskiego — to czyż 
nasze władze, nasze organy 
bezpieczeństwa mogą „się 
jeszcze wahać przed uży: 
ciem wszystkich środków, 
które mają do swej dyspo 
zycji: w celu stłumienia w 
zarodku tej zarazy, jaka 
się od pewnego czasu 8Ze 
rzy wśród nas, przynosząc 
nieobliczalne szkody mater 
jalne i moralne spokojnym 
mieszkańcom?! Sądzę, że 
mnie może tu być źadnego 
wahanial... 

Pobłażliwość dalsza bę 
dzie miała nieobliczalne w 
skutkach następstwa, 3 
wkrótce będziemy patrzeć 
na.„ rozbrajanie bezkarne 
policji, wojska, na ' ohydne 
gwałty, awantury i nap 
uliczne, jakich zresztą mie 
liśmy dowody,a jakie prze 
noszą się już nawet do.. 
lokali publicznych, 


Tólerowanie więc 


è i ; : A 
Smutn ob aw į tygodnie, upływają miesią- farsa kołtuńska naszego cho 
© ce, pizechodzą lata.. Ci, | robliwego, apatycznego 1 
1 co cheą coś uczynić, nie bezbarwnego, bezwartościo- 
z p j s j zawsze uczynić coś mogą | wego w sensie ogólno-ludz- 
F Zanotować należy smut. | interesów na „głowie a tu | — zresztą oglądają się też kim i społecznym życia?.» 
a ny objaw w Życiu społecz- | idź na zebranie, czekaj kil- | i na innych; ci co mogliby Któż mógłby odpowie- 
J nem Zagłębia. ka godzin, aż się wszyscy wiele zdziałać — nie mają |'qzjeć na takie y Bg s 
| Coraz mniej interesują | zejdą, wysłuchaj sporów i | czasu, lub wogóle nie chcą PY r 
- glnas sprawy narodowe, pafńę kłótni o podział pracy i | nie robić, Józef S-ki, 
a Stwowe, społeczne i kultu: | mandaty, aby ci w końcu 34 GRE i 
3 sapt espn à oe. że chodzi tu 
k aterjalizm, który za: | głównie o... materjalne po 4 e x H 
k wsze cechował Zagłębie, | parcie — tak sądzi nie jed- Dosye bezprawia | swawoli. 
> wciska się do każdej dzie- | na osóbka poważna, cie - s 
dzioy naszego zbiorowego | sząca się "wpływami, z któ- ERRAI 
.. Życia, rej głosem ogółem się liczy i Od pewnego czasu ilość częstokroć uważa się za 
= Dziś ze szczególną za- | — nie przychodzi na zebra rabunków w mieście i naj- dowód szerokiej natury, 
ciekłością atakuje on wszyst | nia czy posiedzenia, bliższej okolicy, a nawet braku kultury, nieokrzesa 
— _ ko i wszystkich. Jeżeli tak [e ostatnie się odkłada | w Zagłebiu wzrosła do roz | nia i za zwykłe ot, takie 
lo. _ dalej będzie — zmienimy i odkłada bez końca, wresz- | miarów nieby wałych. sobie ekscesy ze strony... 
Bo ++ się w swej mniejszości na | cie się tam komuś, wybra: Niektórzy mieszkańcy górnoślązaków, na których 
— karjerowiczów, robigroszów | nemu, jako „komitetowi lub miasta są zdania, że spraw | czyny zwykło się patrzeć 
> nieczułych na mic, poza | zarządowi* wśród ogólne: | cami rabunków i kradzieży | przez palce z pobłażliwoś 
z interesem — spryciarzy ży! | go aplauzu lub słodkich | są najczęściej ciemne indy cią i ojcowskim wyrozumie- 
go ciowych i „bussinesmanów* | komplimentów — zwala ca: | widua, które ` przedostały | niem. | 
> gdy większość cierpieć bę. | ła robotę na głowę i robo! | się do nas z za kordonu Lecz godzi się w koń 
ek dzie głód, niedostatek, nę | ta s ołeczna odrobiona. w czasie likwidacji powsta i i 
= ri A z 2 > i cu zadać sobie pytanie, czy 
R ç i upodlenie, yk Że tam późaiej wszyst: | nia górnośląskiego. Osob | prawdziwy patrjota górno 
5 A wszakże w tej mniej- ko idzie kulawo, że końca | nicy ci nie dość, że sami | śląski, który krew rzele= 
xa szości są €l, którzy często | z końcem związać nie moż | kradną i organizują napa! | wał p wolnośćci polskość 
ha stoją u steru naszego Ży- | na, że w pracy zarządu czy | dy, ale demoralizują też i | swej ziemi może być jed 
i cia, chcą wpływać na jego komitetu są braki — no | ludność miejscową, zysku | nocześnie bandytą, złodzie 
zę, bieg i urabiają mu opiaję?... | toż winni ci, którzy się | jąc wśród niej przygodnych | jem rabusiem. w stosunku 
bli Na zebrania, posiedze- | pracy podjęli a mie wypeł: | paserów - i współaziałają- | do swych rodaków z za 
rr nìs, konferencje w spra: | nili wziętych na się poważ- | cych w czynach zbro ni | kordonu, a. gromicielem 
8 wach, nie cierpiących zwło- | nych obowiązków! .. czych pomocników. nożowcem, czy wogóle mj 
| ki nie przychodzą ci, któ! Setki spraw nie mogą A wszystko to czyni się pastnikiem HtA do 
> rzy przychodzić powinni, się doczekać rozpatrzenia dla_pieniędzy, łatwego Za | kupców i bezbronnych ko- 
rez Nie przychodzą, no, bo |i zrozumienia wogóle! robku(!) a nieraz i — uży" Be *a ulicy? 7 
oto * tam nię będzie mowy 0... Nikt nie ma czasu, każ- | cial... = 
„a interesie, o zyskach, wogó* | dy jest zajęty, wszyscy Kto czyta uważnie pisi Nie, po stokroć nie!... 
mi le o tem, co nas intereso- | prawie mają swe przeróżi | ma miejscowe, ten zauwa Jak powiedziałem i jak 
B_ wać dziś może, Będą npa- | ne troski i kłopoty! — ale | żył zapewne, że niema dnia | zresztą twierdzi ogół czy 
= tomiast apelować o pomoc, | zato krytyka tego, co się | by nie donosiły one o ja nów takich -dopuszczać się 
3 mówić o opiece dla powra- | robi, panie dzieju, ta jest į kimś rabunku, śmiałej kra | mogą tylko elementy z pod 
31 cających jeńców, o prady wyśmienita! dzieży, napadzie i t. p. ciemnej gwiazdy, jednostki 
oz dla zdemobilizowanych, © | jakże tu nie krytyko- Czyni się towszystko w zbrodnicze, degeneraci mo 
29 kolonjach letnich, o, róże | wać? biały dzień często w śród | ralni, ludzie wyzuci z po- 
S$ nych sprawach, które naj- — Rząd winien, minis- | miesciu przy ulicach pryn | czucia prawa i odpowie- 
Lo częściej wymagaią pew- trowie winni, wszędzie nie: | cypalnych. dzialaości za swe czyny 
48 nej zatraty Sił, cierpliwości, | dołęstwo, brak inicjatywy, Czyny takie w wiej wobec sumienia i społeczeń 
Z trudu, poświęcenia a nade, | niedbalstwo, urzędnicy źli | części uchodzą sprawcom | stwa. i 
= wszystko — pieniędzy. i niesumienni, policja nic bezkarnie, bo ich na gorą A takich jest wielu 
— Dość tych apelów, | nie warta, organizacje -> | cym uczynku _ przyłapać | wśród nas samych, ale nie 
54 odezw, nawoływań, żebra- pod „zdechłym medorem*, | trudno, więc toczy się śledz | stety, daleko więcej wśród 
p= niny, odwoływania się do | wszędzie „bałagan“, ludzie | two, czynione są poszuki: | przybyszów z za kordonu, 
|_| sero 1... kieszeni — myśli | są bez honoru 1 godności | wania (zwykle bezowocne) | z których rekrutują się o* 
sobie niejeden filar społecz: | — jeno my, „my; krytyku- | a poszkodowani apelować | sobnicy, wprowadzający do 
paz | ny, przy dobrej kolacji. jący wszystkich i wszystko | mogą chyba do... Boga, nas za ęt, bezprawie 
130 — Takie upały, czasy | a nie dotykający się do ni Co gorsze, wiele takich | gwalt i dezorganizację ży 


ogórkowe, człek ma tyle | czego Ze braku czasu, 


— 


napadów, czy  kradzięży 


cia, ujętego już, bądź co 


w danym wypadku, jest 
wprost niedopuszczalne i 
karygodnę. 

Władze policyjne i woje 
kowe, w porozumieniu ze 
sobą, muszą corychlej po- 
czynić zarządzenia, które 
zagwarantują spokój mia 
stu i nietykalność osobistą 
i mienia jego mieszkań 

Jeżeli użyją wszystkich 
odpowiednich do tego środ 
ków, spełnią tylko swój 0] 
bowiązek, stosując się do 
ustaw, wydanych przez na 
ród za pośrednictwem Sej 
mul... 

Odtąd każdy czyn wí 
nien znaleźć stosowną za 
płatę, Nie wolno w wolnej 
Polsce postępować wro 
gom jej spokoju ladu i wo 
ności tak, jak się tam ko 
muś z pod ciemħej gwiaz 
dy żywnie podoba. ; 

Sądzimy, że jesteśm 
wyrazem jasnej W ym 
względzie  opinji ogół 
mieszkańców nie tylko - 
głębia, ale i kraju i ocz 
kujemy. na  interwenc j 
czynników, powołanych do 
zabezpieczenia państwu 
du i porządku, a mieszkać 
com spokojnego życia. 

Aut — aut, albo 
ka jest krajem wolności 
kultury, albo wolno w Pol 
ce, jak kto chce?!" 


Tu jedno trzeba wy- 
brać i zdecydować się na 
wybór ccrychlejł... 

Józef Stacherski, 


Rozumny głos. 


(Co mówi rzemieślnik 
o strajkąch.) 


Mam wrażenie, że strejki u 
nas wcale nie powiony być to” 
lerowane, Nawet wyraz „etrejk” 
nie powicien być znany w od- 
radza|:cej się Polsce i pia wpa 
jany w serca młodzieży i dzie- 
ci. A zamiast wyrazu „atrejk” 
powioien być wyraz „praca” 
« —bo praca lod:i i kraj wabo- 
gace, a strajki do czego do 
prowadeajs, to mamy jut na 
to dowodów dosyć. 

Przypominam sobie, gdym 
chodził na wii do szkoły, wie- 
le wyrządzaliśmy nieporządków 
A dlaczego? Dlatego, że w niej 
nie było zwierzcha:ka i brata, 
Ja sobie przedstawiam, że u 
nas w Polscs obecnia też tak 
jest. Kto co pomyśl, to i ro- 
bi; Wprawdsie jesteśmy oby- 
watelami wolnej i niepodleglej 
Polski i mamy wolność — nie 
sądzę, że powinniśmy mieć 
chociaż trochę wstydu i ambi- 
cji... Jakże można co kilka ty 
godni utrejkować? Czy Rząd 
na to pozwol? 

Ja mam warsztat rymsrski, 
Precuje u mnie czeladnik który 
zarabis 2,500 mk, tygodniowo. 
Brat jego fest szewcem i zara 
bia od 8.000 do 10000 mk. ty- 

pialang. No i jeszcze stroje 

uje?! 

My przynajmniej możemy 
się szczycić tem, że prasa jeax 
cze nie krytykowała siodlarzy 
| rymarzy, że strajkują. W pra 


wdaie żyjemy skromnie i 
pracujemy nie 8 a-10 i 12 
godzin. Ja sadzę, że każdy 


człowiek powinien być wyna- 
gradzany podług swego wyk” 
ształcecia A więc tak ma 
pierwszym stopniu powicni być 
ludzie -keoztełceni, Na drogim 
zaś my rzemieślnicy, a na trze 
ciem niefachowcy. i 
Przypuszczam, że w to po- 
winien wslrzeć Rząd i nie do- 
puszczać do baudytyzmu. Boć 
przecież, gdy jeden rzemieśl 
mik będsio zarabiał tyle dzien- 
nie, ile drugi tęgodriowo + to 
będzie bardzo źle, Jedci dru- 
gich będą za soba pociągać i 
w końcu sami ciebie i krój d p 
rowadzą do {nędzy ostatecznej, 
Podajemy ów głos obywate- 


63) EUGENJUSZ MORET. 


<aniec Miljardów, 


I dlatego? - Dla kobiety pod 
lej, którą powinna byłaby dego 
rywać gdzie w giębi więzienia! 
Sumienie się w niej oburzyło, 
wzdrygnęła się cała, 
= — [ wartoś te było — mó- 
wiła do siebie wyrywać 
mnie z nędty I ze spokoj, w 
zed <najdowsiam? Cóż mi 
p szumnym tytule? Co mi po 
ćlkim majątkv, jeżeli -cate 
R mam być poświęceniem na 
cz usłnędzniejszych istot pod 


pancen 

Markiz do Vandemćre por 
ócihi o pierwszej po północy 
kaza! się zaanonsować u Ż0- 
j dopler o jedenastej rano. 
Nie dostrzegł, że ma oczy 
zorwone, żo na twarzy mà 
lady nocy bezosnuej i odcień 
drości na znużonem czole. 
yła mowa o zdrowiv, ale 
arki:o, lubo w gorączce mie 
corżyła się bynsjmciej ua ole- 
pszczycję: 


KURUER RSI 


la na wzór tyw, co w Aadi 
ogólnych stosunków widzą i 
szuksją wiscanie saoząkee, 


Sprawa stosunków 
handlowych z Rosją 


wIr;buna” aa lit z 
Rygi, omawjajęcy przyszła sto 
sunki handlowe z Rosja: 

„W oczekiwaniu zmian ue- 
troja w Rosji sow,, kupcy an” 
gielscy, amerykańscy, fcanCue” 
cv, włoscy i głównie niemieccy 
przygotowali olbrzymie xapasy 
towero i trzęmalą je w Hoelsin- 
fgforsie, Rewlu, Rydze, Libawie 
i Gd.ńsko, Ryga zarzucone 
jet towarami zegranicznemi, 
które  czekeją odpowiedniej 
<hwili, aby się przedostać na 
rynek rosyjski. Auglja zepro- 
wadziła już cbocnie prawidlo- 
wą komugikację morską mię” 
dzy Londynem, Rygą i Libawą 
to samo uczyniła  Fialandja 
między Hela'rgtorsom, Rewiem 
i Rygą. Przedstawici.lo wasy- 
stkich firm zegrauiczaych w 
państwach :kresowych intarasa- 
ją się bardzo wypadkami w Ro 
sji i pie żiłoją pieniędzy dla 
praygotowania grantu do prze” 
sałych stosunków handlowych; 
w usiłowanisch tych popierają 
ich oczywiście, własne rządy”, 

Dziennik pisze, żs firmy czes 
ko = słowackie representowane 
są w puństwach Baltyckich bar 
dzo słabo, na czem cierpi prze 
mogił i handel miejicowy. 


Russpress 


Ustawa 
0 wolnym handlu. 


Ukbwślocź prz przez S:jm us- 
tawa o znissisaiu ogrem'czeń 
w zakresie cbrota ziemiopło- 
dami; oraz o postawieniu mini- 
sterstwa apromizacji w stan L- 
widacji —brzm), jak następuje: 
R Y A dniero 15 lipca 1921 
r. wprowadza się na całym ob 
szńrze złem Rzeczypospolitej 
Polskiej w zakrecie obrotu zis- 
miopłodami i ich przetworami 
z wyłączenism cukre i s>iryta- 
su, zupelna wolaość handlu i 
przówozu wewnątrz krajr, 
$ 2. Z chwilą wprowadze 
nia wolnego handla co do zia- 
miopłodów i ich przetworów 
przechodzi ministerstwo apro“ 
wizacji w stan likwidacji, Upo 
ważnia sią ministra aprowiza- 
cji w porozumieniu z odacśnye | 
mi ministrami. do wydania 


Po odejścia męże, ubrała 
tig i przejrzała wizystkio kcjąż 
ki swej biblioteki, 

Nie znalasła żadnej, która 
mogłaby być balsamem ma jej 
ranę. 

Po taz pierwszy w „tycia 
nudasiia się, Nie: mogąc wytrzy: 
męć, porwała arkusik papieru i 
skreśliła kilka wyrazów, 

Co uczyniwszy, zsklelła ko- 
portę i zadzwoniła; ałużęca 
weszła, 

Z Oddaj na pocztę— rzekła, 

— Dobrze pani markiso, 

— Czekaj! 

Nzpieałe; „Do panny Olim- 
pił, ulica de Tournov, Nr, 17, 
_ Pióro ułamało się pod na- 
ciskiem. 

— Zaadz ten adres; odnieść 
więc tea list sama. Nie xaje 
muj się nicsem, idź natychmiast 
i przynieś, mi odpowiedź, Sły- 
szysz odpowiedź koniecznie. 

Słożąca wyszla: Markiza 
blada i wzrussona, gorączkowo 
zaczęła chodaić po pokoju, 

— Chcę wiedzieć przyczy” 
nę tego stosunku; pyłać się o 
człowieka, który zdradza, to 
znaczy obcieć walczyć prze” 
ciwko eilniejszemu; wolę juź 
widzisć kobietę, która jest bo- 


; BIA 


wszelkich rozporządzeń odlik 
likwidacji, względnie reorgani- 
żacji poszcrególnych agend i 
urzędów podleglych miaistrowi 


"aprowisacji, oraz regulacji i li- 


rządu w 
żywnośe 


kwidacji zobowiązań 
zekrasie śnisdczeń 
ciowych, 

$ 3. W cela pokrycia niedo 
boru ma|konieczniełezych środ- 
ków żywnościowych, znosi się, 
nie naruszając przepisów skar- 
bowych 1 cłowych, wszelkie 
ograniczenia. w rakrerie”Impor- 
tu artykułów  żywncściowych 
ya potrzeby. - 

4 Wywóz artykułów żyw» 
mościowycb, oraz i ich prze- 
tworów poza granica piństwa— 
jest wsbrosionr, W wyjątko 
wych wypadkach, szczególniej 

w zakresie gospodarki kompen- 
Sy) mał i w odniesieniu do 
produktów, po'adanych w kra 
ju w aadmierze zezwolenia mo” 
ga być udzielane za szg dg 
Zinterezowanych  m'nistorstw, 
Minister praemy:ła i handla 
ogszać będzie w porozumie- 
nia z zejataroeswanymi mial: 
trami listę artykułów, dopusz 
czonych do wywezu zagranicę 
bęz specjalnego pozwolenie, 
przewid:ianego w zdania pier- 
warem niniejszego artykniu. 

§ 5 Obrót wszelkimi środ 
kami żywznośsiowymi w powia” 
tach prgraniczaych, o a: przy: 
wóz środków żrwnościowych 
do pegrasicznych powiatów, 
odbywa lę na podstawie prze” 
pise, wydanych przes .asim- 
tursnowana ministerstwa 

$6 Z dalem- wajścia w 
życie niniejszej ustawy tracą 
móc obowiązujące; ustawa z 
dnia 9 Fpca 1920 r. o eprowi' 
z: Cji ma rok gospodarczy 1920— 
21, oraz  wszyetzie rozporzą 
dzenia wydane na jej podste- 


wie, 

$ 7. Wykonanie niniejszej 
ustawy powierza się micistro” 
wi eprowixecj', jako likwidato= 
rowi, w porozumienia x właś- 
ciwymi miaistrami, a w zasto 
sowaniu do ziem b. dzięlalcy 
pruskiej ministrowi b. dsialal- 
cy pruskiej w porozumienia x 
ministrem aprowizacji, 

§ 8 Ustawa mialejsza wcho: 
dsi w życia z dalem 15 lip 
ca 1921r: 


Z zagadnień odbudowy 
państwa polskiego. 


W ostatałm czasie ukazała 


| się nakładem E. Wendego i 


niewielka 


B. Jiv- 


Ski w Warcrawieo 
(o 83 attonach) praca 


baterką tego zujścia i s nią się 
policzyć. Jeżeli zaś będę zwy” 
ciężone, ha, tenda! 

— Służąc? samsldowił wi 
zytę, 

— Nie przyjmuję  aikogo 
— odparła markiza tonem ros- 
kazcjącym, 


— To psana Helena Tail 
bouis; 
— Helena  Tailbooi:| ab 


niech wejdzie, niech wejdzisl 
Dlaczegożeś mi szaraz © tem 
nie mówisz, 

Markisa przygładiiła włosy, 
obterła oczy; oddaliła ostatnią 
myśl, która ją prześladowała i 
była gutową do przyjęcia sio» 
roty, 

— Ta ostatnia wosiłu na- 
reszcie i obie kobiety rzuciły 
się sobie w objęcia, 

— Zdecydowałaś się prze- 
cie opuścić twoje schronieniel 
— rzekia markiza, 

Tak, ale dlatego, żeby wy 
naleźć sobie inne bardziej po- 
aure Í odosobaione — odparła 
Helena, 

— Co przez to rozumiesz? 

Młoda dziewczyna usładia 
na fotelu, który skwapliwie 
podsunęła jej markize, 

Swiatlo; padające wprost na 


me oc KUR VJ BEROZA G ŁĘ BI A Pistók dnia 15 lipca 1921 roku, 


nuta pt „Uwagi o Polsce wapól | aego życia dzielnic porrze 


czesoej* (z zsgadaleń odbudo- 
wy pańttwa polskiego), która 
rzuca ciekawe światło na prze 
miany jakis sią dokonały na 
ARE psństwa polskiego 

w ciągu ostatsich 21 pół lat 
tj. od chwili uzyskania niepo- 
dległości. Astor rassumuje wy 
niki tych prsemiaa w pierw- 
szych siedmlu rozdziałach częś 
ci 1 sj satytuowanej „O zag:d 
nieniu Polski nowoczesnej”, Po 
rusza w nich sprawy przyczyn 


wojny 1914-1918, powstania 
władzy najwyższej, kierunku 
prac  sejmowycb, warunków 


działalaości rządu i adalalstca- 
cji, ideowych podstaw armii, 
skarbu państwowego i inicjaty- 
wy prywatnej w zakresie gor- 
podarczym oraz sprawy tary” 


torjalne granic państwa, Myślą 
przewodalą rozważań B, Jaw- 
nuta jest przekonanie, że to 


„brzydkie i zapłakaae dziecko 
polskie owinięte w podarte gał 
fany jest symbolem poczynają 
cego się życia w  przeciwuta» 
wienia do rozkładu tropiego u 
krytego pod pozorami- sormal- 


„łu zadań społeczeństwa wobe 


Nr. 155, 


jącego powstanie państwa 
skiego”, wstęp atr, 7), 

towna analiza bogatego ma 
jalu faktycznego i statystycz 
go jaki autor zebrał upow 
pia go do tego woiosku, 

części drogie) zatytuowanej w 
zagadnieniu siły Polski nowo. 
czesnej” stawia autor progra” Q 
mowe wytyczas w zakresie mó k 
ralaym (iastyakt aamoobrony/ t 
kryzys w opinji) terytorjan 

(Narodowość: państwowo-twór” 
cza Í program terytorjalny) 
gospodarczym (Kryzys więzi 
gospodarczej wobec inicjatywy e 
publicznej i prawodawczej) iy 
Praca B, Jawnuta napisans 
zwięź!e, przejrzyście, | gruntow” 
nie poruszająca nejlototaiejsze 
zagadnienia współczesnej Pole 
ski pod kątem widzenia pań" 
atwowym |ako pierwsza próba 
syntetycznegosujęcia całokształ= 


poństwa w chwili bieżącej wia“ 
na spotkać aię z glębokism sa- 
Intsresowaniam w kołach tyją 
cych £ycism polityczae m i gos- 
podarczem, 


Z Górnego Sląska. 


Co Polska ma otrzymać na 
Górnym Sląsku. 


SZTOKHOLM (Okivat), 
„Dagens Nichter* donos 
respondent a Lonlęou, ta ukta 
dy prowadsoae miedcyLoady- 
nam, Paryżem a Rczmem w 
sprawie góraśląskiej  dapro 
wadziły do następujących re- 
zaltatów; 


Do 
ko- 


że więkizı część powiatu Kae- 
towickiego, Królowskiej Hast 
i Bytomia oraz Gór Tarnowski :h 
| Pazczyńa orzypada 
podczas gdy  ckolice Gliwic 
przyznano Niemcom. Polska 
przyjmuje częśćkontrybacji nia 
mi:ckieł,u gwarancję stazowi 
Koatroła Koalizyj jaa mad tą częś 
cią odszkodowsnia polskiego. 


Police, 


Nowy projekt podzia'u 
Górnego Sląska, 


LONDYN (ZE) „Ualted Te- 
legraph* donosi, że „L'Egrope 
pablikajs ` plan po” 
d'isia Górnsgo Slaske, utó*y 
rzekomo przyjęty już został 
przez koalicję? w ogólnych xa 
rysach odpowieda linii be Sfo- 
ry. Wed!ag tego plana Pol 
sce przypaść mzja uastępująca 
betom:ki, 


z 


agyslla* 


powiaty: katowicki 


tej twarzyc skę, oblała promia 
niemi jaj wyrazistą główkę, 

Jekża delską bila od daw- 
mej postaci rozkoszaego dzisc” 
ks, wisszejącgo tig x cudow- 
nym dasem na ramisniu Hen 
ryki Musela:l, — dsiś, pełna 
awatau | zgoębieuia. 

Biadość jej tem dsla 
dziej rażące, że H>leua 
grubą żałobę. 

Możaa byioby maismać, ża 
zastarzeła się o jaki; lat dzio: 
sięć co nałmauiał, 

Rysy je| przybrały wyraz 
cierpienia i goryczy; usta daw- 
nisj purpurowe, dziś były. su 
che i upieszons; w ubtania 
dawniej , wykwintnem, widać 
było  zaaiedbanis; oczy tak 
świetnie błyszczące i zawsze 
uśmiechnięte  fglernie, dzić 
przygasły, sapadiy i podalaiały; 
nawet jej włosy, te wapaniałe 
ułocy, które w świetaych war- 
koczach spadaly Ongi ma jej 
plecy i ramionej dziś opuszczo- 
ü: nie miały ani dawaej świs- 
żości ari dawnego połysku; sa: 
czesane miedbuls, ginęły one 
pod kepeluczem, udkrywając 
czoło wysokie i piękne, ale od- 
bijajace smutek I cierpienie, 

— Jakto? Misłażb;$ porau- 


bar- 
nosila 


Okręg przemysłowy | 
zostaja w ten sposób podsislony 


Kólewasks Huta, pazcesyński | 
rybuicki, liczące ogółem 477900 
mieszkańców Stefa ma pół 
noc i zachód z ogólaą liczbą 
mioeszkońcó w 468: tysiący, da- 
lej powiaty Wislzis Strzel: I 
Zabrze, lecące 135.700 miess- 
Keńców mają przypaść aliemcom. 
Storuask lic b ladiośsi odpo- 
wiade rzekomo wynikowi gło- 
sowania, 


Polska nawi;zała stosunki 
handlowe z G Sląskiem 


KATOWICE («!).  „Polak” 
dotosi z Oval. : M:aisterstwo 
Przemysła i Haodla, popierając 
jakoajszoraze rozwisięcia sto 
aanków ha dlowych x tarenam 
płabizcztowym G. Slaske, vdsie 
bło wskazówki Gówasma urzę 

dowi Pezywosu i Wywosu w 
Warszawie, aby na przywós 
towarów, pochzdzących z oSiza 
tu plabiscytowego G Sląska, 
Gdzielało pozwoleń oawet w 
tych wypadkach, jetsi! przywóz - 
danego towaru isst do państwa 
palsziogo ograci:Rosy. 
D>wodam, stwiśrdzającym Do: 
chodzenie towaru, właaob być 
zaświadcegaie J.asralaego Kosa 
sulata- Polskiego na Góraym 
Slasku. 


cé dworek w Vitry — zapyta“ 
la zaowa markisa de Vande- 
méto, 

— Cwi mogę pozostawić 

w tem miejscz, gdzio wszystko 
mówi mi o msim ojca? 
Ale Holenko  dtoga, 
wszink nie zaumy douładałe lo- 
au cziowisśka, którego oplakuje- 
my i nie mamy jssscze prawa 
rcZy80ERĆ, 

Młoda d:iowczqna achyliła 
głowe. 

— Ja straciłam woaslką au- 
dzieją — rzokia — czekam go 
już od dwuch tygooni. 

— Ale przecisż codzienais 
zdarzają się nadzwyczajae wy- 


padki... 

— Gdyby mój ojciśc żył, 
wiedzislibyśny o tem w ten lub 
ów sposób. 


L:y ukazały się w oczach 
H:leari 

— Ale mnie potrzebnie mó: 
wimy o tem znikoięcio; : jest to 
otwierać rang, która potrzsebu- 
je się zagość, 


„(e d. a) 


księga, która xawiere „muta- 
rjały* o powstaniu. Podkreś- 
lić należy, że podłość niemiec 
ka posuwa się do tego stopnia 
że Niemcy fabrykują fotografie 
rzekomych ofiar powitania, Fo 
tografje te jadnak tak niiudol- 
me podrabisze, śe nawet pro- 
fan posna cię as oszustwie. 


SSW tym celu Mioisteratwo 
Przemycłu. i Handlu prosi Jens” 
Mlny Konsulat Polski w Opola, 

y wydawał oduośne zaświad 
po rgłavzającym się petsa 


> SOSNOWIEC (Orient) Z 
i Gsras$ > Sląska informują, że 
10 kuź sią wszystkich kłamstw nie- 
|Bięckich jest Wrocław, a w 
|Fzczególności wychodzący tam 
dz esnik katolicki „Obarschisii 
«be  Volkszeitang”. Po xa 
|kłamstwawi w gezsstach, Niem 
f|cy rozwinęli wielką czynność 
)|w wydawaniu nairóżnorodniej 
alazych broszur i pism. Np. ży” 
"iri wrocławaccy wydali pod 
| wrocławskisj isby han: 
treść które| 


Zniszczenie fałszywej 
„szarej księgi”. 


OPOLE Cały nakłed o:ła 
wionej „szarej księgi”, w któ- 
raj Niamcy chcisli udowodnić 
bespośredmi udsiał rządu pcl 
skiego w powitaniu górnośląs- 
kim, został przez  Komisię 
międ :ysoju 'znicsą skoufiskowa- 
my | zpiszczoay, Załszczenu 
uległ rówaiet maeterjał pomoc: 
atczą lak klisze itp. W związ: 
ku x tem uciekł o:ławicn' gie- 
miecki komiesra plebiscytowy 
dr; Urbanek, który przed kilku 

` daiemi przybył do Ketowie, 


kila posstańców. 
llzym jednak dziełem niemiec 
lom jest wydana przez socji- 
etyczną „Vollkawilie” gruba 


| TELEGRAMY. 


że wcześniej lub później, 
pod presją Ententy nastą- 


Dymisja Kucharskiego. 


E pms as W wam pi porozumienie między 
| n „ m. minister | |ityą ì Polską, W ten 
byłej dzieln. pruskiej p. | sposób utworzene będzie 


Kucharski przesłal na imię 
ministrów 
prośbą o 


jeszcze jedno przymierze 
kontrrewolucyjne,  niebez- 
pieczne nietylko dla Rosji 


ymisję sow. lecz i dla dojrzewają- 
, cej już rewolucji na zacho 
i Jowrót_ ministra Raczkiwicza. | dzie”. 
WARSZAWA. (P.A-T) 


inister spraw  wewnętrz 
nych p. Wład. Raczkiewicz 
owrócił z Wilaa i rozpo 
zął urzędowanie w ponie- 
ziałek dn. 11 lipca. 


Rosja Sowiecka i państga 
Bałtyckie, 


RYGA (Russpress) 
Podług otrzymanych tu wia 
rogodnych wiadomości, ko 
m'sarjat spraw zagranicz- 
nych zwrócił uwagę posła 
sowieckiego w Łotwie na 
fakt mianowania hr. de 
Martel posłem francuskim 
w Łotwie, zaznaczając, że 
nominację hr. de. Martel 
zamiast hr. de. Sartige nie 
móżna traktować jako 
zwykłą zamianę osobistości 
lecz jako zamianę biernej 
polityki Francji na czynną 
w stosunku do  realiracji 
zwiazku Bałtyckiego. ~“ Po- 
sef sowiecki Hanecki pole- 
cone ma czynić wszelkie 
przeszkody, aby związek 
nie doszedł do skutku. 


Wzburzenie w Kownie. 
WILNO. Z Kowna do 


oszą, że panuje tam nie 
sychane wzburzenie z po 
odu napadu Litwinów w 
ejmie na posłów polskich 
oczekiwaniu rozruchów 
olskich rząd zkoncentro 
ał w mieście wojska li 
tewskie. Społeczeństwo 

polskie na Litwie Kowień 

akiei oczekuje interwencji 
= rządu polskiego z powodu 
| pobicia posłów polskich. 


| Ustąpienie, Llogd George's. 
' | LONDYN. (Polpress) 
Wczoraj w kuluarach Izby 
- JGmin mówiono zrowu o u: 
( stąpieniu Lloyd George'a. 


Dszerejs z partji komunisiycz. 


RYGA, (Russpress). — 
Z poufnych żródeł komu- 
nistycznych dochodzą wia- 
domośći że w Rosji w ciąt 


I 
É ytuacia jeńców wojensych | 
£ maja i czerwca partja 
| 
j 
i 


a Rosji Sowieckiej. 
RYGA. (Rus sp r ejsis) 


„Jaunakaj Zinaw* komuni 
kuje, że podług wiadomoś 
ci otrzymanych z Estońskie 
go Czerwonego Krzyża jeń 
cy wojenni trzymani w so 
wieckich obozach.. koncen 


s Bezpośrednie pertraktacje 
tracyjnych są w tak okrop 


nych warunkach, że śmier | między Polską a Litaa, 
telność wśród nich sięga | RYGA f(Reesprzs:), Z pos 


* 15 proc. woda otrzymin:ch wiadomości 
z 
cjami polsko lltewakiemi; dziana- 
REWEL, . (Russpress). | oczywistej prawd”, upłynie kil- 
A n dęplomatami warszawskimi. 
kiewska — pisze: „Mamy | Do A 


komunistów zmniejszyła się 
Jiczebnie o 20 proc. Naj” 
więcej dezerterów z partji 
jest w gub. Tamborskiej, 


Orłowskiej i Woroneżskiej. 


wyporiedział 


| że Hrwens się 

Bolszewicy obawiają się bespofredaiemi psrtrakta” 

| | pik kowieński „Echo” pisze: 

parozumieia Litwy z Polska, | "Ni. możemy odzunąć od siebie 

W artykule „Spór polsko- | ka dei lab kilka tygodai i dy- 

ivib „Izwiestja“ mos' | plomsoci nast stacą oko w oka 
takiej 


powianiśmy 


wszelkie dane przypuszczać ' być odpowiadało yrzygotowen!, ; 


m m 


<a 


KURJER ZAGŁĘBIA piatek dnia 15 lipca 1921 roku. 


Któż nie zdaje sobie sprawy, 
że nawet o ile w Gznewie sa- 
żąde ją tooratycznie, aby Polacy 
opuścili Wilno — nie uczynią 
tego, i sie oddadzą Wilna na 
wat za cenę Górnego Sląska. 
Widocznem to jest, za wszyst 
kich oówiadczeń kół warszaw- 
skich sejmowych i wojssaych, 
Przypuerczamy, że dyplomaci 
naci biorą to pod uwege i pier 
wanym ich krokiem w Ganewie 
będzie stanowcze  zatądani», 
aby wolska polskie opuść Ały 
W lno, chcem mieć do czy- 
niedia z Wileńszczyzna, jaką 
terytorjum spornem, a nie bazą 
wojenną, : 


Wspólna praca skonomiczaa 
-Czacho - Słowacji 1 Polski, 


PRAGA. (Rasspresa) B, czes- 
ko Słowzcki charge d' sffalre 
w Polsce, dr, Nowak w ertyku-= 
le drukowanym w „Trybunie” 
cmawi: sprawę wspólaej pracy 
ekonomicznej Czecho”Słowecii i 
Połeki i pisze między ianemi: 
Okrss wzsejemcej  nłenzwiści 
przęczynił dbu aarodom n'eob" 
liczono straty, a najgorszym w 
tej sprawie był spór obu naro- 
dów, Stosunki bandlows. Istnie» 


Z życia „Vesty“. 


Dnia 30 czerwca br. odby- 
jo się o gods, Ż:ej w aali B'- 
blioteki Uniwersyteckiej roczne 
walne zebranie Vesty” Banku 
Wz'jemnych ` Ubezpieczeń „w 
Poznaniu, Obradom przewod 
niczył prezes Rady Nadzorczej 
p. dr, Reopnikowaki, sprawoz- 
danie x czynności zdawał dyrek 
tor leneralsy p,dr. Mariaa Gio” 
wacki, W przemówieniu awem 
zwrócił scrawordawca uwigę na 
trudaoścj, jakie powstały dia to 
warzystw ubezpieczeń życ'o 
wych wskutek zniżki walaty i po 
łęczoneg? z tom werosta koaz- 
tów  adm'nistcacyiaych. „Ve- 
ata” obronną ręką wyszła w 
roka sprawordswczym z ale- 
łatwej dla towarzystw trci) wo 
asekurzcyjovch sytuacji i wy- 
kazsła nawet poważny zysk. 
Tak koczystos rezultat” osag 
nga Vasta” w obecnych kry- 
tyczoych czasach t:lko dzięki 
oszczędne! į rouważnej gospo- 
darce, a:csególoie w kisrunka 
pozvski wania nowych ubszpie- 
czeń. Podcza”, gdy iane, prze 
ważnie nowo powstała iustytu 
cje. waipółcawodałczyły ze s0” 


jące w cągu dzististków lat | bą w przepłacaału kosztów za 
misday Czecho-S'0o zacją i Pols: pozyskiwania ‘nowych ubszpie- 
ką przerwano przes istniejący czeń, Vastas” -watalia sa 
konflikt, lacg nawiązane sos: wikazane wydatki ts utrzymrt- 


wzć tylko w takis] wysokości, 
na jaka za: wslała sdcowa i roz 
asdoa kalkulecja. Pom'mo te, 
wzyskano tak zaczną ość ubez 
pisczeń. że ostateczny wynik 
przewyźszy! najśmielsze ocze- 
klwania. Ubezpieczeń życio- 
wych i ladowrch zawarto 11573 
ns sumę mk. 154 miljony (wo- 
bec 2430—1a mk. 23 miliony 
w roku poprzedałm), . ogólay 
zać stan uboxpisczeń podaiósł 


taas, ponowniej, gdyż «w danej 
chwili sytuacja zmieniła sę su 
pałaie, Zanfacie do frm- sre- 
cho słowackich itich towarów 
powraca do Polstt. 

Poro um osia bsndlowe do któ 
rego prace przygołowaocze trwa 
ją faż od grudnia 1920 r. i któ 
re prawdopodobnie wkrótce za 
warte zostanie, usunie wszyst” 
kie dotychczasows  trudaości 
przy eksporcie i fasporcie to- 


watów Lsży to zarówno w na- | się z mk. 5 miljonów ma 199 
siy h inte; esach jak i w inte» | milionów. Także nowo zapro- 
resach Polski, abyśmy się stali | wadzony dsiał ubezpieczeń od 


wy sadków i odpowiedzialaości 
prawasi | kasko (automobile) 
rozwinął się, w pisrwazym roka 
istsienia nadspodaławania. Za- 
warto rarem 6841 — ubezpie- 
creń z promią przeszło Mk. 

miliooów. Zysk x wszystkich 
działów wyno: mk. 565,649,30 
co umośżlisi wydzielecie ubaz 
ojeczonym w dziale życiowym 
i ludowym jdywidsndy czyli 
awrofo w. dotychczasowej wy. 
sokości ti. 14 proc, od skła ki 
taryfoweł, -Po wysłachanii ob 
gzarrago sprawozdania zebrani 
przyjęli jedaogłościs bilans, rà- 
chunek zysków i oroponowany 


jakaasjkrólsrym czasie środkami 
wytwórczości i wymienieli new- 
zajem swoje towary. I kiedy nas- 
tanie chwila, że wszystkie nè- 
rody cywillzowane będą mogly 
wejść w stoinoki x Rosją» być 
może chwila ta na.tąpi miadła* 
go, będziemy już przygotowani, 
jako dobrzy sąsedzi i bracia 
słowień ic? do rozpoczęcia wspól 
nej pracy z narodem rosyjskim, 


Czas i nam tak zrobić 
PR..GA, (PAT). Generalna 


R:dx gospodarcza poczyniła za: 
rządzenia przeciw _— lichwie 


biąqarakiel. Zarządzenia prze* | podsiał zyskn 4 udzielili pokwi- 
widają zniecienis koncesji kig: | towania Redais Nadzorcze] i 
gerskich i zaprowadzenie woel- | Zarządowi, Do Rady Nadzor: 


nego handlu k:iątkam! oraz 
poddańłe remisji zysków fa 
bryx papieru, księgarni i anty” 
kwarni. C»na książek będzię 
urzędowo ustalone. 


Pasiez w Karisbadzie. 
BIAŁOGROD (Russprez) 


czej wybruno pozownie p. Ed. 
werda Potworowskiego z Goli 
| jako nówych cslosków pp, 
Eduarda Grabskiego x Biega” 
nowa i Wojciacha Korfantego 
z Betomie, 

Tego samsgo dała 


Preses ministrów Paricz po 
przyjściu do zdrowis przystąpił | stwa W zsjemnych Ubszpisczeń 
do pełajenia awych obowiąz- | cd ogoia I gradobicia w Poa- 


ków. W krótkim czasio wy- 
jeżdża na kurację do Kerle- 
badu. 


Tajny zjazd ruskich 
akademików. 
WARSZAWA, (EE.) Radjo. 


daaig: z- czynBości 
dyrektor janerelav p. dr, Gio 
wachi, że jakkolwisk 


wie 5 misslęcr, 


Prasa ruska donosi, że w d. od | dro powatae rezultaty. Skla- 
4,—3, lipca odbył się wielki | dęk zebrano w dziale ognia- 
zjazd ruskiej młodrieży akade> | wym mk. 5.659,169. Wobec 


mickiej. Miejsca zjasdu prasa niskiego 
nie podaje. Prrewodsiem hasar 
łem było żądanie „ziemi i woli”. 
Zjazd postanowił wszwać etu 
dsntów ruskich do powrotu do 
Miłopolski wschodniaj, w stor 
gunku zaś do” Polski uchwalił 
zająć stanowlako bęzwzględaie 
nieprzejedaane. Zębroaił rów: 
nież młodzieży akademickiej rus. 
kiej korzystać z valwersytetu 
polskiego. 


EE EED 


nadzwyczaj 
dsk 
łu ogniowego. Di» 
go. Z opsracji 


fuaduszu dywidendowsga 
ubezpieczonych cslonsów. 


odbylo 
się w powyżej wymienionej sa 
li o gods, 5 1 pół pierwszo wal 
ne zebracie „Vasty” Towarzy 


naniu pod przewodałctwem pre 
seia Rady Nadzerczej p. dr. 
Rzepaikowskiego> W sprawoze 
zaznaczył 


okres 
tprawozdawóży obejmuje zaled 
nowo załoto- 
ne towarzystwo osiągaęło bar: 


stosun- 
ku palności do zebranychskła 
w okrezi» sprawozdaw* 
czych mogło towerzystwo z bie 
tących dochodów pokryć wesel 
kie koszty orgaaliacyjne dis- 
aarussSjąc 
nawać fundaszu  organisacyja8- 
osiągalęto mk. 
342 148,72 czystego zysku, CO 
umożliwi odłożenie „zee 

a 
p 


3. 


wyułacheniu roforatów udzielo- 
no pokwitowania Radzie Nad» 
zorczej | Zersadow!. Rok 1921 
wykaże pod każdym względem 
zwiększone obroty; aczkolwiek 
niewiadomo, j:ki los czeka w 
Police ubszpieczenie od ogaia 
Wśród całej powodzi moaopoli 
państwowych, jakimi się, mimo 
pajfatalaiejszych | doświadczeń, 
chce xbanić naród nasz, wid- 
nieje i monopol ubevpirczeń Od 
ogaie. Pomimo druzgocącej kry 
tyki ze strony kompstentaeł, 
projekt uzyskał większość obec 
nega Ssjm”. Lisiyć się więc, 
trzeba z tem, ża w niszadla- 
gim caase monopol wejdzie w 
życie 1 dzielić będsie los in“ 
nych podobnych zarzsądzsń na: 
uxeg miodsgo pzństws; sajsz- 
czy owoce kilkadziesięci yletniej 
pracy prywataych instytucji, 
wohodoje ; nową a mię nisza- 
dowolonych ursędaików pań- 
atwowych, caotę przezorności 
xsmisni na przymus podatkowy, 
które, w miarę warastającogo 
dsficyta budżstowsgo, icorar 
bardeiej ciątęć bądzi» na bar- 
kach właścicieli mierach mości, 
aż moźs kiadzć naród cię Oc- 
kole i zwali x sisbie ten nie” 
potrzebny ciętar, Dla prywat- 
nech iastętacji pozostawia się 
ubszpiec ela ruchomości, orar 
pewian ud.iał w ubezpiecze” 
nisch przemysłowych. Prywat- 
na asokurecja będzis więc mia- 
ła bardzo ograrizsone pola dzia 
lacie. 

W roku biatącym uracho» 
miło to sarzystwo dzia! kradsie 
ży i gradowy, szczególałe dział 
ostatai rozwiaał się nmadapo- 
dciewaai: i stał się potężaą or 
goaizacją, „łącząc w «sobie 5 
portfsli malpowatniejszych _to- 
wąrcystw niemieckich. 

Pieorwasą -Rade Naidcorczą 
tworsyli pp.: dr. Respnikowski 
z Łabaw”, Adolf hrebla Buiń- 
ski s Gaków, Edward Grabski 
z Bieganosa, Bolesław Kaspra - 
wics z Gatezns, Edward Pot 
worowski z Goli, Edward Mia- 
suaa i Marjaa Woiciechowski 
x Warszawy, SFr. Kaczmarek, 
Fr. Keajoa, Jia Lsitgsbsr i Lad 
wik: Frankiewicz z Poznania. 

; Wskotak powiększenia. licz” 
by członków Rady wybrani zo 
stali œ dalszym ciągu pp 
Adam brabia/<ółtowski z Ja- 
rogoiswi:, A, Hoffnsyer z Złot 
mik, Woicisch Korfaaty z By: 
tomia, Stanisław Rołteństzi z 


DEPRE e T OOTI HE COTEI SEEST 


Doktór 


Marja Dzierżanowska 


Dąbrowa Górnicza 
róg ul Kr. Jadwigi i Sławkowskiej 
choroby k>sbiece 
ordynuje od 8 do 9 rane i od. 
3 do 7 po południu. 26% 


PAS 


fkuszer—Opęrator 
4 Ginekoiog 
%] Doktór Medycyny 


(| Sianożęcki 
w H iiaa 
) l 


Przyjmuja od g. 3 do 7 wieoz. ) kz 
SOSNOWIEG, ul. 3-go Maja 3:24. - k i 


4, |< R „A 


— 


De. mod. 1366 


T. MELODYSTA 


choroby wewnętrźne 


spacjalnaść: choraby płuc 


SOSNOWIEC, Dęblińska,7, 


' przyjmuje od 9—10gH10874—6. 


e 


potne Michel ik z 
Daszewe, Józef Pfeiffer. Anto- 
ni Gintowt i dr. Artur Dobiecki 
z Worezaviy. 

Protoktły noterjalne epi:y- 
wol p. Crivaia ARE 


T Onia na dzień 


| Monopol na patrjotysm chcą niektóre mieć 
k mundury 
Na tych co guż dziś w cywila patrzą 
chmurnie, z wzgardą, s góry!,.. 
Piaskiem dsiwnej nonszalancii niemal 
wszystkim sypiąc w oczy, 
Taki pan do swojej gs ozasem in- 
czyny troczy. 
" Zdaje mu się, że Ojężynaa musi przed nim 
leżeć piaskiem, . 
Jakte śmieszny jost „bohater” o uczuciu 
tak junackiem. 
lié dla Polski aa front, w boje — toć 
to psi nasz obowiązek 
Kto prowdsiwie się niya ten nie bę- 
k: dzie chwalił siebie! 
j Jskiż może bóbaterstwo s samochwalstwem 
k- - mieć tu swiązek?... 
Sądzies inni dla tej Polski uczynili mniej 
od ciebie?! . 
Skądże taka dziwna pewność, taka ufność 
w swe zasługi? 
Czyż nie mogli wobec kraju inni lepiej 
spłarić długi?! 
Dużo wszak jest w Polsce ludsi, przy 
i strejonych w krzyże męstwa 
(i jednakże skromniej może oceniają swe 
zwycięstwa .. 
Gdy Ojczyzna ich wezwała, by stanęli w 
. Jej potrzebie, 
* Może poszli beg zastrzeźeń, może raźniej 
tzli od ciebie? 


« 


E. Czyż masz prawo dziś, gdy „pokój nos 
388 zadzierać tak ` do góry?! 3. 
88 Osy nie pimai wobec Polski sẹ oywile 
ES i mundury? 


| Bocóż - zatem tworzyć kasty, w zbyt 
przesadnej w siebie wierte, 
"= i tak za dużo partji — „intendenoki. 
* oficorze*?.. 


Es, 


: Xronika. 


ayer — R pen zęścsttć > 
racji notatki w Nr, 
likey" z dnia 14 lipca 
w Dwie rocznice”, przypomi 
amy p. Kronikerzowi „lskry”, 
„rocznicę radosnego i pier- 
mzorzędnego  wydsrzenia w 
ycie narodu; zwycięstwa nad 
dziką, krwiożercsą bordą bol- 
ZZ ricką* święcić będziemy 
a „dzi, jak to twierdzi „Is 
„lecz w dołu 15 ym sier- 
a tb., o czem ziesztą Opie- 
/ntrtykuł wstęrny „Iskry* w 
mto numerze' Die ścisłości 
dodajemy, że dziś 15 bmi ob- 
chodzimy klęska., Niemców 
> 2% Grunwaldem, 


| 2 — Dia akademików Jak 
A nam donosi Komitet, wysyłają 
cy akademików - żołnierzy nad 
subsydja, przyznane 
przez rząd i Sejm okazały się 
Ditin dla wysłania 
do obozów auksdemickich nad 
morzem polskiem wszystkich z 
1000 akadamików-żołnierzy, ma 
jących aterane zdrowie pọ tru” 
dach wojennycb. Młodaifeż aka 
demicka nie wątpi jednsk, że 
społeczeństwo nie zapomni o 
| reńcach ojczyzny, i przycho” 
c z ptmoce, umożliwi im 
pamocnie nie się na silach; a 
eto I dokończenie przerwa” 
ch studjów. Woedłsg regalar 
ju dla wyjeżdżających aka- 
mików, współd:iałają oni z 
ow, przyjaciół Pomorza w 
awsch kolturalao - oświato 
/ śród ludu kaszubakiego. 
ry przyjmuje T-wo przyja- 
Pomorza Piękna Nr, 8 me 
19 147-82, . 


ph 


è z 


~= Zjazd przyrodniczy Z 

we Lwowie Dnia 4 bm, 
ł się w uroczych jarach 
wowem Zjażd przyrodai- 
[i przyrodników harcerskich 
tórym waięło udaiał około 
drohec £ druhów. Na 
zie tym poruszono cały 
tematów: „Program prac 
niczych >° w  zactępie”, 
„Prace przyrodpicie ma ko- 
loujach i kursach harcerskich" 


Gr przy ak 


— Wydawcy: Spółka Wydaw. „Kurj. Zagi". 


-dniu 17 bm. 


EY 


nizowacia prac _przyrodaj- 
czych w Związku Harcerstwa 
Polskisgo | opracowania wska 
ziń metodycznych, Ożywiona 
dyskusje, jęeka wywiązała nię 
po referatach będzie cennym 
materjałem dla metodyki przy 
rodosnawstwa w Harcerstwie 
a niezwykle miły nastrój 4 ton 
tego, pierwszego w swoim ro- 
dzejv, zjazdu pozwalają przy- 
puszczać, że ctcieztnicy zebra 
nia ujma w cwe ręcę inicjaty- 
wę grac przyrodniczych w 
barcerstwie, stawisiąc mocne 
podstawy w tej tek  donicełej 
dziedzinie wychowania harcer- 
ekiego. 


— Zebranie parafjalne W 
w piedzielę w celi 
posiedzeń Rady Miejskie odbę 
dzie się 2gm terminie o g. 
4 pp. zabrerło parzfialne, któ- 
re prawomocne będzie box 
względu na ilość cbecnych, 


— W urzędach poczto- 
wych zaprowadzono s doism 
1 lipce rb, w zwiąsku x nc- 
wym zorkładem jazdy na kole 
jach czas wedłvg zegara 24: 
godzinnego, Wobec tego tikte 
w tłużbio pocztowej ł telsgre- 
ficznej oznacza się godzłny od 
1 pp. do 12 w pocy c'f' smi 
13 do 24 e miedzy godzicą 
12a 1 w mocy O (zerem). Mi- 
nuty oznacza się w tan eposób 
że obok Ccyfcy, oznaczającej 
godziny, pisze się przy górnej 
połowie tej cyfry, cyfcy miau 
towo, Na telogreamach odebra- 
mych z aparatów systemu Mor 
sego oddziele się cyfry, osna- 
czsjące godzinę od cyfiy minu 
towej znakiem „| ”, zać z aça 
ratów systemu H: ghes' a przer 
wą białą, 


— Bilety się sprzedaje a 
miejsc niema. Z jakiej racji 
kasy kolsjowe w dyr, Radcms" 
kiej sprzedają na pozzczegól- 
nych stacjach po Aoc ża 
bilstów kl. Il-ej i I gdy w 
| areo na które pd nie się 

liety, k}, I-sza nie letoieje a II 
ponada zaledwie 1 wagon I to 
zawsze przepełnicmy. Nieezczęś 
liwi passżerowie x bilitami kl. 


I éj i I[l-ej lokują się z koniecs- 


ności w wagonach kl. III ej i IV, 

klaąc porządki” kolejowe, Dia- 
czego niema wobec tego w po 

ciągach dostatecznej ilości miojęc 
klas I*ej i Hej? Sądzim”, że 
Dyrekcja Radom:ka zechce zwró 
cić na to swą uwagę; 3 


Morane” mosta na 
kn: eszcze raz AWIOCA 
my uwsgę komu należy ba fa 
że most na Przemszy obok 
szpitala  ronardowekłiego, jest 
uszkodzony i wymaga Banii 


— Fałszywe banktoty ty 
siącmarkowe polskie mają 
snak „Sorja A ur 381706" 


Stemplowanie robli 
carskich W celu przeciwdaia 
łania  mssowemu merzuceniu 
przez egentów bolszewickich aa 


i ie oraz 
poruszono zagadnienie zorga 


PARE AEP A a A o a a A eaaa S SS S 


-Na tklep 


A ać poleki dar: 


banknotów 500-rublowych ma 


się odbyć wkrótce w mizlsfere | 


jum skarbu narada w sprawie 
astemplowania rubli carskich, 


— Bandytyzm i kradzieże 
spożywczy Drzy ul. 
Lipowej w Sielce,  Gawęd” 
Piotra mopadło 3=ch bandytów 
i srabowsll gotówką 5200 mkp. 
i 145 mk niem., orex różnych 
towarów  galanteryjnych na o» 
gółaą sume 38175 mk, Siedstwo 
prowadzi się. 

W Kolonji Podozie, gm. Ł. 
gissów przez  mie:zk;ń:ów 
zosteli spłoszeni ałoduieje. Rea 
aimieszkowie uciekii poroste- 
wiwszy uprowadroną krowę, 
która ckazsła się wł enością 
Karbowrika Jana zem we wal 
Niegowonice gm Rukitno-Szlś- 
checkie, K owa została za po 
kwitowaniew zwrócona właści 
cielowi, 

Za pomocą wyjęcia 2-ch 
szyb d:konsno kradzieży gar 
dercby, wędlia i słoniny watt. 
107230 merak na szkodę Ku” 
bisa Michała właścicizia reata- 
vrach., Sledztwo psowsdzi się, 

Ze pomocą wyrżniącia asy 
by, popełoiono kradzież kasetki 

w biurze kopilni Niereda w 
żerskte Sled<two prowadsi 
się. Sarane tkierownnc do Sẹ- 
dziego Sl: d:z6g9 IV rewiru w 
Sosnowcu. 


— Kradzież tytuniu Za 
pomocą włamania, została po- 
pełsiona kradzież tytania i ga- 
charany na sumę 180,000 w 
mi:srkania M kcł:ja Katcl ką 
zsm w Będxinia przy ulicy 
Kościuszki Nr 11, P<dejrzany 
o powyższą kradzież Zeub:ry 
Moszek, zam w Będzia:e zo:tał 
aresztowany, Sptewę skierowa- 
bo do Sędziego Slsdczego III 
rew w SO:uowcue 


— Kradzież garderoby W 
końcu ub'egło miesiąca niozna- 
ni sprawcy dokonali kraduieży 
z  włameniem u dyrektora 
Stefenowskisgo Kaspra zam. w 

Jenowcw w domu D>jch:la. 
Skrad.iono garderobę : bia 
lznę na 1 mk, Sledztwo 
w toky. Ciekawe, że dotąd ne 
śled złodzieja nie natraf ono, 


— Pożar Nisdewno temu 
w Gołachowicesch św. Mierzęci 
ce wybuchł potar: Sp!onęła 13 
zagród, Sledztwo ustalilo, że 
po:ar spowodowały małoletoie 
dzieci Woźniaka Igoacego Jest 
to jeszcze jeden wielu tego ro 
Z wipadków, spowodowa- 
nyc brakiem opieki nəd 
dziećmi. 


OFIARY. 


Mk. 5000 cłiarowane prze: 
p. D-ra Faltowskiego, jako gra 


tyfikację, pracowniczki Admi 
mistraci  „Kurjora  Zaglębis* 
przeznaczają na. kurację ola 
ponienki zagrożonej choroba 
pluc. 14 


( PRZEGLĄD ŚWIATOWY”] 


ilustrowane czasopismo, pojawiające się w cztęrech językach 

polskim, francuskim, angielskim i niemieckim( w części illu- 

straeyjnej i „Przewodniku Międzynarodowym“) wraz z do- 

„ESPERANTA FAKO" 
poświęcone wszystkim gałęziom wiedzy. 

- WYCHODZI 15.90 KAŻDEGO MIESIĄCA. 


gm 
wiatowego” 


Światowego* 


JLLUSTROWANA SENCYKLOPEDJĘ PODRĘCZNĄ*. 
Przedpłata roczna: 1000 Mk. 


Redakoja i Administracja „Przeglądu Światowego” Warszawa, ul Slenna Nr 23. 
DO NABYCIA WSZĘDZIE. 
Egzemplarzy okazowych 


datkiem 


BEZPŁATNA PREMJA „wi 


Każdy prenumerator 


„BEZPŁATNA PREMJA 


otrzyma _ bezpłatnie 


— półroczna: 500 Mk. 


1888 
nie wysyła się. 


Tłocznia „Spółki Wydaw. „Kurj, Zagł.”". 


płatek die 15 ię 28 e 1921 roka, 


S Tołądka 

y kiszek, . nerek, 

| obstrukcje, he- 
morojdy 


radykalnie leczą 


eij gorzkie zioła 


Dr. Bauera 2494 


s marką - uý. Sprzedają apteki 
aklady hurtowo 


j 
f 
ERES skład ap. Jagiełłowicz _Seamawiec- shlad ap, Jaglellonic: | 


AMAA 


$S o T i niemiłą 


u nóg i rąk i parch zapobiega 
i znakomicie usuwa 


„SUDORYN% 


w pudełkach z zitkiem, 

KOWALSKI" 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach, Sposób użycia dołącsośi 
do każdego pudełka. 98 | 


MARKA OCHROM 


„Ao, 


wyrobu farmac. la bor. 


wa 


Sprawozdanię 
Cent. Kom. Pom. 


za czas od 15|VI- 


Rodziny powst: ńców zamieszkałe 
w Sosnowcu i oxallicy otrzymały 
następujące arty: uły spożywcza. 


Chleba bochenków 49— 
Cukru f. 32 [a 
Mleka skond puszek 40— 
Kaszy jęczmiernej Í. 61— 
Mąki pszennej = 16— 
Fasoli 5 62— 
Słoniny t 18— 
Grochu s 18'⁄ 
Ryżu = 314 
Cykorji $ = 
Kakao > 4*/a 
Kawy A 5'% 
Papierosy sztuk 260— 
Cukierki f. " 2— 
Szmalcu à 17— 
Soli f= 19'/2 
Mydła kawałków ,1= 
Zapałek pudełek 6— 
Mąki żytniej $. 22! 
Na dożywianie | podwieczorki 


dia chorych w szpitalu „Fry- 
drychówka* wydano. 


| Papierosów sztuk 4100— 
Chleba bochenków 90— 
Bułek sztuk 180— 
Wina butełek 5— 
Kiełbasy Í. 70— 
Słoniny r 25-— 
Grochu - 100 — 
Cykorji 5 5— 
Kawy mielonej »„ 3— 
Cukierków 3 5— 
Czekelady 10— 
Zapałek pudełek 20— 
Mleka puszek 4— 
Kakao f 2— 
Włoszczyzny 1— 


DROBNE OGŁOSZENIA È EJ 


Poszukuję 
posady pomocnika buchaltrera kawa- 
ler posiadający b. dobre wiadomoś 
ci teoretyczne. Zgłoszenia do admini 


stracji „Kurjera_ Zagłębia” 139 
Do sprzedania 

kozy'w dużej ilości, tanio Pogoń ul. 

Orla dom Kwiatkowskiego Ms 


Zagicęła 
legitymacja tymczasowa wydana przez 
rat m. Sosnowca na imię Wła- 


dysław w Musiał 155 
Zaginął 
portfel zawierający kartę zwolnienia 
wydaną przez KU. w Będzinie na 
imię Stefana ŻZimoląga. Uprasza się 
znalazcę o zwrot do wana —— e 
Kurjera w Sesnowcu 


Redaktor odpowiedzialny: Józeł Stacherski | 


ELEGANCKA 


| , 
=] pryśnica pokojowi 
| 


z gumową oponą łatwa 
obsługi do sprzedania 


„ZDROWYCZ* 


Zakład Instalacyjno-techniczny 
Sosnowiec-Pogoń Marjacka 11h 


powszóchnie zaany 


w Warszawie Miodowe N 138 


Górnoślązakom 
do 30]V' 192! r | 


Zarządowi Czerwonego Krzy 


w Szopienicach na ręce dr C w 
rana przesłano: z 
Kaszy pęczaku f 62544 S 
Kaszy jęczmien , 1024 p 
Cukru kryształ, 126842 o 
Cukru melasy 4419 v 
Ryżu 4827— 
Słoniny a 1000— g 
Grochu ` 700— «s 
Fasoli puszek 4320— | 
Fasoli ziarnistej f 3000— 
Mąki pszennej 3000— 
żytniej 5 9882— 

„ razowej 2440— 
Soli 500— 
Misek sztuk 160 — 
Kubków > 100— 


W miesiącu czerwcu b. r. 
magazynów Ceot Kom. P. G, 
wydano Ochotnikom: 


Chleba bochenków 
Kiełbasy f. 
Boczku 3 
Sera - s 
Czekolady = 
Cukierków : 
Pierników R 
Mleka puszek 


Zapałek pudełeczek 


Butów par S 
Ubrań kompletów 
Marynarek A 
Spodni par 
Kamizelek sztuk 
Koszuł A 
Kalesonów 
- Papierosów ip 

144 


| Dozorca 

| drogowy poszukuje posady przy dro 

| dze lud kamieniołomach ew, przy ko- 
lei wązkotorowej. Łaskawe oferty 
proszę składać ao Michała Adamczyka 

i wieś Śienisóżnć gm. Rabsztyn pow. 


Olkusz: — 


tudent 
"udziela lekcji specjalność az — 
Będzińska 15 miesz. 16. 
Zaginęła 
karta legitynacyjna wydana przez _ 
Magistrat m. Sosnowca oraz karta- 
zwolnienia PKU. Będzła na imię Start 
nisława Vorbrodta, 168—3 


Są różne 
meble do PA h Obejrzeć moż- 
na codziennie pomiędzy 4—7 godziną 
Pogoń ul. Marjacka Nr. 8 I Pro. j 


W podróży . 
zgubiono Bat wydany przez b. 
| okupantów na imię Zofji a 


